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W dniach 17 i 18 czerwca odwiedziliśmy szczeciński szpital przy ul. Unii Lubelskiej. Na miejscu
przywitał nas zawodowo związany z Połczynem-Zdrojem dyrektor szpitala Marek Makowski
oraz rzeczniczka szczecińskiej placówki Joanna Woźnicka.

  

Po krótkim wprowadzeniu w sali konferencyjnej udaliśmy się na poszczególne oddziały,
poznając specyfikę i historię szpitala. Rzecznik mówiła między innymi o tym, że Samodzielny
Publiczny Szpital Kliniczny nr 1 im. Prof. Tadeusza Sokołowskiego jest jednym z największych i
najnowocześniejszych w Polsce. Wyspecjalizowany sprzęt, sale przygotowane do najcięższych
przypadków zdrowotnych, całodobowe lądowisko dla śmigłowców-to wszystko było.

  

Ze względu na imponującą liczbę wydziałów i dziedzin jakimi zajmuje się wciąż rozbudowujący
się szpital, odwiedziliśmy tylko niektóre jego części. Na wstępie gościliśmy w klinice chirurgii
ogólnej i chirurgii ręki, po którym oprowadzało nas dwóch przemiłych lekarzy. Z ogromną pasją
opowiadali oni o swojej pracy oraz pokazali, a nawet dali wypróbować część nowoczesnej
technologii, jakiej używają na co dzień. Pokazali nam też niezwykłe obrazy ludzkiego ciała
wykonane dzięki tomografii magnetycznego rezonansu jądrowego oraz wyjaśnili różnice między
tym urządzeniem, a klasyczną tomografią komputerową. Kolejnym przystankiem była klinika
chirurgii ogólnej i onkologicznej. Zobaczyliśmy tam m.in. prawdziwą salę operacyjną oraz
pokoje chorych. Całokształt robił wielkie wrażenie głównie dzięki profesjonalizmowi
oprowadzającego nas lekarza, ale także ze względu na powszechność nowoczesnej
technologii. Wykorzystywanej nie tylko przy operacjach ale także dla komfortu chorego. Na
koniec tej części zwiedzania mieliśmy przyjemność oglądać film z operacji wycięcia wyrostka
robaczkowego. Być może to błaha operacja, ale wywołała pewne poruszenie.

  

Zwiedzanie zakończyło się wizytą w szpitalnym oddziale ratunkowym, gdzie od podszewki
mogliśmy poznać pracę personelu, a nawet wcielić się w rolę dopiero co przywiezionego
pacjenta i skorzystać z fachowej pomocy.

  

Opiekunkami grup były panie prof. Halina Lipnicka i Agnieszka Nowak
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